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117. Można nie chybnie: fzdzić o 
| enocie lub przywarze Panuiących z cha» 
rakteru tych, ktorych oni na ftopnie 
wyfadzają y wynofzą, będąc to ftałą 

prawdą, iż za zwyczay Monarchowie 
wywyżfzaią tych, ktorzy podobień= 

ftwo J fympatyą 2 ich maią charakte= 
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tem. Tak Tyċeryufz, kochał 'ofzu- 
ftow y pilakow: Kaligula, katow, opra- 
wcow, ytych wfzyftkich, ktorzy mu 
podnietą y pomocą fłużyli do zbytkow 
ftrafznych, y okrucieńftw barbarzyńs 
fkich: Nero, co niemiara dobrodzieyftw 
y honorów fypal na. Zyge/fina, y in- 
nych rozpufty fwoiey pómącnikow: fa- 
komy Wefpazyan tych wynofil, ktorzy 
umieli wynaydować fpofoby, z bruko= 
wych zloto wyciągać kamieni. Com- 
modus, z płacu krwawych igrzyfk, nie- |. 
wolnicze ściągal Szermierzow kupy, - 


aby ie na pierwfzych Pańftwa oladzał 


urzędach, Pod Konfanfynem pobożni 
tryumfowali Pralaci, iako nie mniey 
uczeni ludzie pod AuGUsTEM. 
" 118. Dobro ieft zamierzeniem woli, 
à Prawda celem rozumu ludzkiego. 
119. Serce ludzkie -tak ieft złośli= 
wym, że w pośrzod nawet politowania 
famego, czuie niewiem iakąś złośliwą 
radość, patrząc na nędzę cudzą. 


120, 


©) 440 (SE 

120, Serce niewiafty prawdziwym 
jieft zwierciadlem , ktore przyimuie 
wfzelkie obiekta, bez przywiązania fię 
do nich żadnego. Dziś fuczka ią perlu 
,fia bawi, albo. kotka pftrufia, A iutro 
froka czy też papuga iey będzie pie= 
ścidlem. Jeżeli czafem z mężczyzn 
kogo przyimie, to tylko pro interim. 
poki iey gut znowu nie przyidzie do 
meblow okazałych, lub do hoN 4a" 
kięy «mody. 

121, Piękna ay .fta kocha zę pięs 
kność, nie tak przez milość, ktorą mą 
ku piękności; iako przez milość, ktorą 

ma ku fobie; co fprawuie, że nie lubi 
piękności w drugich, y zazdrość ku 
tym. nofi, ktore fą do niey podobne. 
Nie toż fama ieft z Mężczyzną cnotli* 
wym, kocha on cnotę w drugich, ba 
fiebie nie kocha, ale cnotę. 

122. Wówyczki nić fię patrzyć u fie- 
bie zawfze na piękną twarzyczkę, prze» 
ciwne dwa fprawia (kutki: zaciera y 


mażę gwałtowne wrażenia. piękności, 
kN à kfztal= 
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a kfztałci y gładzi tey niewdzięki, kto- 
ra niema tey zalety. W famey rzeczy, 
oko przyzwyczaione do widzenia hay» 
pięknieyfzego fkiadu twarzy, przeftaie 
powoli bydź tkliwym, à przyzwyczaja | 
fig nie znacznie do tey, ktora nie ielt | 
zak przyiemną; nieprzyjemność tym | 
czafem zniknie, y to co fię zrazu nie 
podobalo, nie poczyna fię iuż więcey 
nie podobać, Co ieżeli tak jeft, tedy | 
pomierna piękność, ktora niczym nie 
odraż:, daleko zdatnieyfzą iet do za- 

 męścia, niż te urody wielkie, ktorych 
blaik na pierwfze émi weyrzenie, y za 
ftanawia tych wfzyftkich oczy; Bie 
na nie patrzą. 

123, Urody wielkie, fprawiaią wpra: 
wdzię niefpodziańlzy fkutek, y pre- 
dzey iak inne uderzaią w zmyfły, ale 
sten ich {kutek nie zawfze ieft naymo= 

_cnieyfzym y naydłużey trwaiącym, U=. 
czuie coś ferce za pierwfzym oka na 
niez wykią piękność tzuceniem, y niech 
li; tylko przyrodzona fklonność cokols 

wiek 
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| wiek iefzcze przymiefza, wzrufzyć fię | 
| nie zaniecha; lecz za przyrodzeniem o 
rzeczy nagłych y gwaitownych, ogień | 
ten prędki tak zgaśnie iak fię zaiąl, ie= | 
żeli tylko fama fię piękność znaydzie | 
bez innych powabow utrzymulących,,, | 
ktore pociągnąć y przywiązać mogą, 
| > Pomierna zaś uroda, gdy za pierwfzym 
weyrzeniem, ffaby w nas zrazu fprawi= 
ła (kutek do naklonienia nafzey ku fos 
bie chęci; y gdy dopiero 'za częftym u 
niey przebywaniem, roźliczne co raz 
odkrywamy wdzięki, ktorych iey ro- 
zum y grzeczność doftatcza, tyle no= 
wych iakoby więzow dla zniewolenia 
ferca ku fobie: milość ta, ktora fię nie 
nagle zaięla, wzmasa fię powoli, y u | 
twarza daleko gwaltownieyfzą y dluż- 
fzą pafyą, niźli uroda wielka. Y ie= 
_Źli fię kto doświadczenia poradzi, po* 
Zna, że to nie naypięknieyfze ftworze=  , 
nia były, ktore, naywiękfze y naymo* 
€nieyfze w fercach ludzkich wzrufze= 
Ma wzniecić pottafily. r 
E i Mo- 
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Można iefzcze dowieść tey prawdy 
przez prawidła. Fizyonomii * wedle kto- 
rych ieft rzadka, mowię rzadka, ale 
nię rzećz niepodobna: aby z urodą 
wielką miał wielki rozum towarzyfzyć, 
a naybardziey w mężczyznąch, między ` 
ktoremi piękny mężczyzna,ieft nayczę* 
ściey pięknym bałwanem. A iako 
wielu ieft, ktorzy fobie w glowie roig: 
iż piękne {tworzenie mimo innych 
wdziękow. powinno mieć ufta wąfkie, 
oko {pore y wypukle; utrzymuię więc 
bydź to cudem, «co znaleść naypięr 
knieyfzą ofobę z wielkim rozumem, 
Ze zas mały rozum, 4 wielka uroda; 
przywodzi koniecznie wyniofłość ;- y 
fkutkiem fwey dumie przeciwnym, 
fprawia flabość odporu- natarczywos 
$ciom ; w[/zyftko to zatym dowodzi: iż 
wielkie urody mniey fą zdolne da 
wzrufzenia wielkich namiętności, lak 
pomierne rozumem wielkim okrafzo=' 


ne, iora fade 

* phyfionomie z gr, Phyfiognomia, Nauka pos 
znawania wnętrznych człowieka fkfonności, z: pos, 
więrzebownego fkladu twarzy y ułożenia ciała 
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124. Pierwfze wzrufzenie młodego 


„tworzenia, ieft do fwey piękności , 


drugie do {wego Amanta, ktorego ni- 
gdy. bardziey nie pragnie widzieć, iak 
gdy iet z fwoich kontenta wdziękow. 

125. Jakże to dziwna machina czy 
fztuka, co młoda dziewczyna. Trzy* 
may ią ktotko, wymknieć fię zpod rę* 
ki: pozwol iey wolności, na złe ią 
żażyie: chcefz ią za mąż wydać? wy* 
dziera fię za klauzurę: Grzeczny fię. 
czlowiek,o przyłaźń iey ftara? wyda fię 
za grondala: zawfze fię ona przymio* 
tami fwoiemi pfuie, w przywarach nis 
gdy naprawić fię- nieda, rozumiejąc 
mocno, że tey troche młodości y uro" 


dy nadgrodzi to fowicie, co w urodze- 


niu y w majątku zabraknie. Zgola 


rzeklbyś: że głowa takiey dziewczyny 


ieft mieyfcem umowionym dla glup" 


_ftwa, plochości, y waz zag: Ba 


poftępkow. 
126, Piękność ieft darem natury niee 


a, w ktorey malo ludzi poży” 


tek 


\ 
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tek prawdziwy znalazło, wielu fwoią 
fzkodę, A żaden chwałę: gdyż ona na 


tyle rożnych niebefpieczeńftw naraża, 


tak iż rzecz trudna, aby ktoremu zich 
qiczby nie uledz. 

127, Piękne ftworzenia, iof zales 
_caiące lifty na czolach fwoich, lifty te 
pifane fą ręką matury, a czytelne dla 
wfzyftkich na Swiecie narodow. 

128. Piękność rozumu, fprawia po- 
dziwienie: piękność dufzy, KACHOSEE 
à piękność ciala, miłość. 


Refata w przyfzłym Monitorze, 


